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eżeli zamiar Framazonii iet po~ 
tzebny narodowi ludzkiemu, dla 
czegoż go nie wyiawić? gdyż tylko 


wyftępek, a nigdy fie cnota nie ukty= 
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wa. Drugi to byl zarzut, à zbitoż 
go dobrze? oto powiedziano nań, 
iako y na pierwfży, iż wniofek fal- 
fzywy. 

Wfzakże dla odpowiedzenia im na to, 
trzeba tu uczynić rożnicę cnoty, mię” 
dzy cnotą powfzechnie wziętą,a między 
cnotą ofobiftą czyli w iednym człowie= 
ku. Pozwalam, żew drugim rozu- 
mieniu wzięta, ukryć fię może, à cza” 
fem pówinna: ale w pierwfzym ro- 
zumieniu nigdy fię utaić nie może. 

Pytam fig teraz, Religia nafza, 
ktorą przeciwnicy przytacząią, ukry= 
walaż fię w (wym krzewiu pod fe- 
kretem  powfzechnym Chrześcian ? 
bynaymniey ; ukrywala fię tylko 
co do niektorych ofob, ktorzy nie 
tak iąiefzcze ukrywali w fekrecie, ia” 
ko raczeęy uchodzili przed okrucień- 
ftwem Tyranow, unofząc z fobą z 
rozporządzenia Pańfkiego ow węzef 
jey dalfzey potomności y trwało- 
sći; ale daymy to, co nie ieft, 
że 
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że cale Chrześciańfttwo wtym czafie 
zachowywało fekret, acz nic ziego 
w nim nie bylo; ofądżiliż Poganie 
ich Religią na ten czas za cnotę ? nie, 
ale za wyftępek, za bunt, za niewftyd; 
niech fobie wniofą fami przeciwnicy, 
coby nam teraz należało fądzić o ich 
fekrecie powfzechnym , ale. niech nie 
zapominają o Areopagu ~ - * - Daley 
prawda, że dobroczynność ieft cno- 
tą, ktorey fzczegulny charakter ieft 
tałemnica „, ale to cnota ofobifta; 
Niechay lewa ręka mie wie otym, co 
daie prawa, mowi Chryftus: ale mo- 
wi w tym rozumieniu, ktore fię nie 
może fciągać do wfzytkich okoliczno” 
ści (krytych, inaczey nie mowilby 
byl o tym świetle przykladu , ktore 
mialo y ma ptzyświecać wfzyltkim : 
Powtore mowi w tym rozumieniu, 
aby nafze fprawy chociay pozorne 
y widoczne, nie mialy fwego końca 
w prożney chlubie y prożności, Tak 
to z Pisma Bożego chcą fię oni u* 

spra- 
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sprawiedliwić , y połączyć razem te 
dwa imiona Framazon y Chrzescianin. 
Podźmy do nauki Theologiczney, 
jey to ieit maxyma; iż każda akcya 
eboiętna, byle w fobie miała podeyrze* 
nic lub pogorfzenie , iuz fig dobrą zwać 
nie może: Co na to Jramazon, nie 
witydzący fię nazywać Chrzesciani- 
nem, „kiedy ich fekret powfzechny 
tylu podpada w zgorfzeniom, tluma- 
czeniam y podeyrzeniom $ Nic to, 
mowi przeciwnik; fekret ten  ieft 
rzeczą dobrą, ktotey iędnak wyia- 
wić nie można bez obalenia iego 
ieltestwa, ybez uchybienia pożytku 
ztąd w ynikaiącego, iak fzczegulne- 
go tak powfzechnego; lecz coż to 
za fzczegulny, coza powfzechny =-=- 
nie zazdrofzczę prywatnego, wglą- 
dam w powfz dns - » przyznałby 
fię zapewne Zramazon nie do iednego 


„tylko przykladu miefzkańcow Gor 


$axońfkich, gdyby mu Hifłorya nie 
powiedziala, że to nie dzieło Fra. 
ma- 


mazonii tak dawney y tak liczney, ale 
fprawa iednego czlowieka tęgo lub 
owego tytulu. 

Nie myslę fie bawić nad -resztą za- 
rzutow ; lak ich zbicia fą fabe; W 
M Pan fam widzifz. Dobry jeft za~- 
rzut trzeci, Że ieżeli Framazonią mą 
za cel Religią lub iey obyczale, 
prożny dodatek ; prożny więc, odpo* 
wiedaią na to, pęzydatek regul za- 
konnych, prožne .maxymy ktolow 
względem obyczaynośći, prožni ną- 
koniec Qycowie s s: w {wych pifmach, 
gdyż nauka Chryftufowa w fwey iftocie 
jet dofkonala ; właśnie, iakby to re” 
guły zakonne nie zawierały w fobie 
nauki Ewangeliczney; włafnie iakby 
krolowie nie czerpali iey z Prawa 
przyrodzonego y Bofkiego; wiafnie 
iakby Oycowie ss: byli prawodawcami, 
Anie zaś tlumaczami zakonu no~“ 
wego: 

Oczyfzczaią fię przeciwnicy z klat- 
wy kościoła, ktorą im zarzucamy w 

ZaTZU”= 


RE 414 38 


zarzucie czwartym: nie widzifz tam 
W Pan żadney cytacyi tak potrzeb- 
ney do ich obrony. Z tym wfzyftkim 
jek Bullaryufz y Hiftorya kościelna, 
łatwo z nich wyczytać, iż im ko- 
ścioł nigdy nie fprzyial, ni fprzytać 
będzie. Bulla Benedykta XIV Pro- 
vidos Rom: etc. w. porządku  cztet- 
dziefta fiodma, y Kiemenfa XIL „ja 
eminenti €9, miefzać im zawfze będzie 
wfzytkie ich ufilności y wybiegi. Mo- 
wiąc o famym Benedykcie XIV, byl 
to Bifkup Rzymfki w takowym duchu 
yonauce kościolem całym rządzący, że 
fię ftarał naybardziey, ile było mo~ 
Żna, przywrocić wieki pierwfze Chrze- 
ścian y karność kościelną, Zkądtedy 

im takowe ku niemu zaufanie? 
Biorą za świadkow famych moż- 
nych y oświeconych w zarzucie 5. 
że oni nie ftaraią fie wprowadzać 
między ludźmi rowność , ani że nie 
zmierzaią ku obaleniu tronow y kro* 
leftw; zarowno , ieżeli z takowego 
fekre- 
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fekretu nie wypada tak niefcżęśliwy 
dla pańftw wniofek, tedy z inne- 
go abo rownie niebespieczny, abo 
czcży y daremny, lakom wyżey po~“ 
wiedział- 

Na fzoftego zarzutu zbicie ć dla 
czego nie przypufzczaią do tego fes 
kretu plci niewieściey ) przyznam fię 
W Panu, żeby fame Damy oświe- 
cone ofobliwie nafzego wieku, mo- 
głyby w tey materyi zawstydzić fa- 
mych jJchmciow nafzych adwerfa- 
rzow. 

Wręście choćbym mial Religią y, 
honor za przewowdnikow-do tey to 
fwiątyni, y choćby mi wftrzymałość 
doświadczona y ferce dobroczynne 
drzwi do niey otwierafy, jak oni 
powiedaią , prawdziwie , anibym 
mogi poiąć , a daleko  bardziey 
fpodziewać fię tych korzyści, ktom 
reby mię tam czekały, 

Ta ieft osnowa mych myśli, kto- 
rych fię W M Panu zwierzam, 
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Czyny 3 śrzódia” -zdtówey. 
Filozofii; a e0 będzie naywiękfzą 
nafzą EAC: Ar ktorey ci Życzy 
ten, ktogyzieft z Żżyczliwoscią y zwie 
, nym, ku tobie Ufzanowaniem.: 
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